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Ceny ogłoszeń.
O głoszen ia  (inseraty) za 1 w.ersą 
petitowy lub/igo  miejsce 2 0  hal. 
N adesłane  za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 6 0  halerzy 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t.p. wiadomości p o i Kor. za wiersz 
D iob ..e  og łoszen ia  za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą sit; podwójnie.

Cenj' oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów  nie zwraca się

Ceny prenum eraty.
We Lw owie, miesięcznie 2 Kor., 
z a  codzienną d w u k ro tn ą  aostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy

Z przesyłką poczt, w kraju 
monarchii:

-nleslęcz. 2 1 -  5 0  h- II 2 2-krot. 3 K. — h.
kwartał, 7  K. 5 0  h. A-ysyiką 9 K. — n. 
rocznie 3 0  k. — h. li pocztow. g g  ^ _ n 
W Niem czech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya,Administracy-i, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza 11—15.

w y c l i o d z i  S  r& z y  J z i e n w i e

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  .1 C I .  A  W  W O L S I Ł I .

Kalendarz lwowski.
N iedziela, 20 października.

( •w io n ą : Rzym .-kat. Dziś: F 22 po śv^ Pośw. K‘ 
Ju tro : Urszula P. M. — Gr.-kat Dziś: 7. N. 17 pu io sz ' 
FU. 8. Jutro Pełahi, — Słow iańskie: Dz.S : Budzisława' 
J u tr c : Daroraiła.

Wschód słońca 6’3Z, zachód 4'56.
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

łownego, iczas środkow o-europejski): ł j  K rakow a £?5*. 
S-40, 2-45, 6*1S. 7*05*, 7*20, 11 — , 12-45*, 3.45; do Rze­
szowa 405, do PudwoioczysR 6'20. 10 v5, 17*, 7‘—, 1 1 1 5 ;
do Czerniow iec-Ickan: 6 U), 9 20, 1 '55*, 10-40, 2 51*; do 
K ołom yi 22 5 ; do Stryja il-JO ; do ł-awocznego 7'30, 
2 30. 6'25 do Sair.oora-. of—, 9-05. 430, id-51; do Ja w o r0- 
wa 6-58, 6 3 0 ; do Rawy, So.caia: 6;i2, 7jl0, ( l i  35 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do Bełzc, 1T05; ao S tan is ław o­
wa: 5"50; do riu s ia ty n a : 620, 2"15*, U ‘16; do brzuchow ic 
7-21, 12 41, 2-28 3'45, 545, do  Janow a 9 1 335.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5 59 rano) drukowane .za rro .

Redakcya „Słow a Poisuiego11 otwarta c jdziennie od 
godz 9-tej rano co 1-ej pcpoł. i o i  o-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od joaz. 11 du 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-ti.j rano.

t f c s e k  ł  c ife lie te W i. O ssolineum : Biblioteka 
otwarta od gcdz. 9 do 1; muzeum w dni powszednie 
ipf :cz oon.) od 9— i nadto w « w tór. i piąt. oc Z—5, w rńedz.

Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
I , od 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty.’ Mu- 
z urn Dzieduszyckich, (Teatralna 18) zwiedzać .nożna tyl- 
k j w dni powsz. w godz. przedp. za zgłosz.— bibl. Poturzy- 
cka Ohr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz uoniećziałku) od godziny 9—2,w święta 

u <>odziny 10—L Biblioteka Baworowskich (UjeisK.ego 
2) codziennie od g. 4—"? z wyjątkem czwartków. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty, 
i rfiedeieie od 11—12. — Bibliot P o li. 1C -) i od 4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. i święta od 10— 1. Bibl. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—ó ( c o c z  nięaz. i św. ruskich). 
Bibl. Naroduego Domu (Teatrdtna 22) we wtorki, -śrocy, 
n i a . k i  sobot- O—1? j 3—6. — biblioteka gminy wyzna­
nie* ej izraelickiej (ul. ?w. Stanisława l, 5) o.ws ta co- 
‘/iennie z wyjątkiem „iątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 

Biblioteka publiczna T, S L. (Trzeciego Maja 5, l 5.) 
otwarta codzienn.e 5—7 popoł. w nieuz.elę i święta od lu 
do 12 w -o t. — Polskń Muzeum szkolne (św. Mikołaja 
2 i) w poniedziałki, środy i piątki 3—5 pcp.

t* „ j u w j  ■ULlfc, W y s t a w a  w Towarzystwie
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) coaz 
o d ’g. 10—4. O ułata » dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
65 n„ (studenci 20 hal.). — G a i e r y a  m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przem; stowego od 
p, i0 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie- 
J c!e 50 h., młodz. szkol. 20 h.

107)
E M I L  S A N D T .

C A Y 1 T E I
Przełożyła Alina Świderska.

(Dokończenie.)
W tedy rzucua się pomiędzy n.cn Brygida, i odtrą- 

caiac tam tego gwałtow-nym ruchem, wykrzyknęła z roz­
paczą :

—  O n nie m oże zabronić! N.e ma prawa 1 On 
w cale me jest w ynalazcą! P a trz c ie ! o, tam  idzie pra- 
w dziwy R a sa r l! A ten jest niew inny!...

Anglik miał ją usunąć z drwiącym uśmiechem, 
gdy wtem znieruchomiał i pozostał rak skamieniały. 
O to  tam z góry, w koszu zawieszonym na drucianej 
linie, spuszczał się na pokład „R obura“ człowiek, zu­
pełnie podobny do tego, k tórego miał przea sobą, 
z tą  różnicą, że w rysacn 1 postaw ie miał wyraz roz­
kazujący, k tórego  orakło mniemanemu Rusartowi.

Przez chwiię jeszcze w patryw ał się Anglik w to 
zjawisko niezw ykłe; gdy się jedna!; .przekonał, że to  me 
majak, oprzytom niał odrazu i w otając: —  Precz za- 
Ł m , ty widziadło przeklęte! — rzucił się z nożem  
do Atyli. Ten nie zdołał nawet się usunąć i ostrze 
w biło mu się w DierŚ aż po rękojeść. Runął na ziemię, 
a na niego z głuchym jękiem zwaliła się Brygida. 
Z gćry tymczasem padały wciąż strzały, na pokładzie’ 
rozlegały się jęki, krzyki i odgłosy głuchych upadków, 
a krew ciekła strugam i po stalowych jjłytacli.

W chwilę później Fryderyk Rusart wraz z ośmiu 
ludźmi swoiej załogi znajdował się na pokładzie „Ro- 
Dura“ .

Bez ruchu stanął nad zwłokami Atyli.
Brygidę podniesiono, ale ona również była nieży­

wa. Z piersi jej także saczyła się krew . Przy biiższem 
zbadaniu rany przekonano się, że jedna z kul, wystrze-

O bcnoay, w ieczorki 1 zabawy. U r o c z .  W i e c z ó r  
K o ś c i u s z k o w s k i  stow. „Gwiazda11 w lokalu własnym 
ul. Franciszkańska. — U r o c z ,  w i e c z o r e k  K o ś c i u ­
s z k o w s k i  „SoKoła Ul" w sali gimn, szkoły męskiej św. 
Marćina o gudz. 7 w-. — U r o c z .  W i e c z o r e k  K o ś c i u ­
s z k o w s k i  „Sokoła-Macierzy11 w sali własnej ul. Zimoro­
wicza o godz 7 w. — L w o v ,  s k i  t e a t r  p o p u l a r n y  
Tow. dramatycznego: inauguracyjne przedstawienie w fcali 
Tow. Pedagogicznego ui Zi...orQY.icza o godz. 7 w.

Odczyty i w ykłady. P o g a d a n k i  d l a  s ł u ż ą ­
c y c h  o godz. 3-50 poj w lokalu redakcyi „Zorzy Ojczy­
ste j11, Choiąźczyzna 22

Wyścigi cyklistów i m otorzystów  (Klubu lwowski) 
na torze obok rogatki Stryjskiej o godz. 3 pop

T eatr m iejski. Dziś o godz. 3 30 popoł. „Gałgan- 
duch“ czyli „Trójka hultajska11, czarodz. krotochw ila ze śpie­
wami N estroya; o g. 7 o0 w „Ar.drzei Chenier11, opera w 4 
aktach, słowa Ulica, muzyka U. Giordano.

Pomnik Bronisława Szwarcego.
Na wzgórzu z białego, jak śnieg, piasku, którym 

szczodra natura uposażyła cm entarz Łyczakow ski we 
Lwowie, na najwyższym szczycie tegoż wzgórza, skąd 
rozpościera się wspaniały widok na Wysoki Zam ek i 
m iasto, u stóp  jego rozłożone, rozsiadło się około 100 
mogił, uszeregowanych po wojskowemu, z wielkim krzy­
żem na czele. —  Jest to cm entarzyk pow stańców  z roku 
1863-4.

Parę dziesiątków obelisków, krzyżów i płyt nad- 
grobowych wznes! się na niektórycn mogiłach, gdy inne 
ty k o  drewnianymi krzyżami są zaznaczone.

W październiku br. na grobie jednego z najwięcej 
zasłużonych swemi cierpieniami za Ojczyznę, na mogile 
niegdyś Cztonka Komitetu ’  Centralnego, a względnie 
pierwszego Rządu N arodow ego śp. Bronisława Szwar- 
cego stanął pomnik dzięki ofiarności kolegów i przyja­
ciół, którzy, oceniając zasług śp, Bronisława, postano ­
wili w kamieniu ślad o nich zostaw ić potom ności.

Pomnik ten, wykuty cały w kamieniu Polańskim , 
dłuta artysty pana Al. Zagórskiego, wyróżnia się od 
swego otoczenia tak form ą, jak i wykonaniem.

N a szczycie skały, jako symbolu niewzruszalności, 
nieugiętości i niezłomności Zm arłego w służbie ideałów 
wolności, aobra i piękna, wznosi się krzyż w stylu. 
1863 roku, uwieńczony koroną cierniową, jako znak 
głębokiej wiary w też ideały i męki, jaką dla nich prze­
cierpiał, —  u stóp zas krzyza rozwija się łańcuch z o- 
kuwami, jako przypomnienie rzeczywistych kajdan i 30- 
letniei niewoli śp. Bronisława.

lonycn z „ P a x “ , tr&fiła ją między łopatkam i i przebiwszy 
na wylot, wryła się jeszcze w pierś Atyli. Tak połączeni 
zostali na wieczność.

Na cudnych rysach dz :wć!fyny zastygła roz­
pacz ; m artw a twar„ 2̂ ^ ’ tchnęła szlachetnym spo­
kojem.

RO ZDZIA Ł DZIEW IĄTY.
N o ' się kończyła. N a wschodzie jaśnieć już po 

czynasa blada w stęga świtu. Z niziny, na której brzask 
słał się zwolna srebrzystym i tonam i, podnosiła się ku 
górze ,,P u x “ .

W zlot jej był powolny. Bardzo powolny. Zniżyły 
się najprzód d izew a, potem  domy, potem dzwonnice 
zrzadka rozsianych wiejskich kościołów. Tu i ówdzie 
bujał jeszcze w powietrzu rozśpiewany skowronek, po ­
tem 1 to  znikło. W idok staw ał się coraz szerszy 1 sw o­
bodniejszy. Prom ienie słoneczne igrały na stalowych 
bokach olbrzym a, a gdy „P ax “ iuź nastawiła pierś 
sw oją w iabom  górnym i chmurnym, rozwinęła w po­
wietrzu coś, czego dotychczas nikt w jej swobodnym 
locie nie widział —  narodow ą tlagę niemiecką.

S tatek  szybował zwolna ku północy. Zabłysła 
Sieć jezior marchii brandenburskiej, a w krótce i za­
ciemniała tam w dole kamienna i okopcona masa 
Berlina.

Fryderyk Rusart stał oparty  o ram ę pokładu. N i­
gdy jeszcze nie ulegał złudzeniu optyczntm u tak  silnie, 
jak w tej chwili. Zdawało mu się, że to  on sam  stoi 
niby nieruchomy jakiś punkt w przestrzeni, a pod nim 
i dokoła niego przesuwają się corazto  nowe obrazy. 
A z poza tych obrazów  zmiennych a przejrzystych pa­
trzyła nań ponurem ok.em  —  przeszłość. Przeszłość, 
k tórą już na zaw sze pogrzebać m is i w raz ze straconą, 
a nie najmniejszą cząstką sw ego ja.

W myśli snuły mu się wciąż słow a, w yrzeczone 
niegdvś przez Atylę do  jego żony:

—  Jakikolwiek będzie mój koniec, pozostanę wier­
nym cuci mojej rycerskiej.

I OiO za dwa dni ostatni z rodu Schwindów po-

u a c z c l n y : Z Y G M U N T  W A S I L E W S M J L
_ro— « a — M —

Na przodowej pochyłości skały leży rozw arta 
księga dziejów roku 1863, a na jej kartach widnieje na­
stępujący n ap is : ,

„D zieje 1863 —  Bronisław Szwarce, Członek 
pierw szego Rządu N arodow ego. Porw any przez wroga 
d. 22 /X ll 1862 r. 7 lat każam at Schliesselburga. 23 lat 
pustyni Turkiestanu i lodów  Sybiru. Syn wygnańców 
z r 1831. Ur. we Francyi dn. 8 /X  1835 r. w Locnrist 
(Bretania), zm. we Lwowie d. 17/11 1904 r- Osieroci! 
troje dzieci, wyrwanych z narażeniem  życia Sybirowi i 
carosławiu. Wiernie, ofiarnie i wytrwale służył do końca 
Ojczyźnie i ludzkości11, i

Krótki ten napis dopełnia tnyśli przewodniej po- 
mniKa, streszczając w kuku słowach żyw ot tej wzniosłej, 
idealnej i nieugiętej duszy.

Nie wątpimy, iż fakt wzniesienia pomnika na m o­
gile męża, tak czczonego przez naszą młodzież patryo- 
tyczną, zachęci ją do św ietniejszego jeszcze, niż zwyide, 
uczczenia jego pamięci w dniach zbliżających się zadu­
szek. Będzie to  prawdziwie inauguracya pom nika B roni­
sław a Szw arcego i objęcie opieki nad nim przez społe­
czeństwo.

Składając serdecznie dzięk tym wszystkim, którzy 
ofiarnością sw oją przyczynili się do wzniesienia pom ni­
ka, poczuwam y się również do miłego o tow iązku  po ­
dziękowania panu Aleks. Zagórskiem u za artystyczne 
zaklęcie w kam ieniu myśli przewodniej pom nika.

Spraw ozdanie finansowe ogłosimy w krótce po 
zamknięciu rachunków.

Lwów, d. 15 października 19u7.
K om itet budowy pomnika.

Socyalisci miedzy sobą.
(*z) Juz w początkach tego roku rozchouziły się 

po Budapieszcie różne, bynajmniej nie budujące wieści 
o skandalicznych zajściach między członkami zarządu 
tutejsze, ' party: socyalistycznej. N a razie trzym ano to 
jednak w tajemnicy i mimo zażartej nienawiści znoszo­
no się jeszcze wzajemnie czas iaKiś w redakcyi pism a 
„N ćpszava“ i na znakom icie płatnych posadach różnych 
dyrekćyj organizacyjnych D opiero  wyrzucenie z najle­
pszych synekur jednego z głównych organizatorów  i ge­
nerała armii „tow arzyskie!11 Jakuba K ardosa vel Izraela 
dało powód do rozgłoszenia różnych nadużyć, popełnia­
nych w związkach roootniczych.

chowany zostanie w grobow cach rodzinnych obok 
przodków  swoich, a w raz z nirn ta, k tó rą  zaślubił mi­
łością...

Rusart przesunął rękę po oczach i czole i wy­
prostow ał się.

Z pom iędzy gm achów BerLna zaczynał się już 
uwydatniać ów szary kolos kam ienny, w ktorego  mu- 
rach „ P a x “ gościła medalej jak wczoraj. A niezłom ną 
dusze wynalazcy osnuwała mgła sm utku. Żelazny cesarz 
miał słuszność. Niechaj tedy idzie pod praw o pięści to , 
czego rozum na miłość i ufność w lepsze pierwiastki 
rodu ludzkiego od przem ocy ustrzedz me m oże...

Szyldwachy sprezentow ali Droń. Taki był rozkaz 
cesarski. ,Dax “ zwolna opuszczała się w dziedziniec 
zamkowy. G dy p-zed oknam i pokoi cesarza zam igotała 
czarnu-czerw ono-D iała  tiaga, na obJiczu m onarchy usazał 
się uśmiech sp o k o jn e g o  tryumfu.

Na pokojach cesarskich stanął Rusart. W ładca po­
zdrowił go uprzejmie.

—  W. c. m. o trzym ał już szczegółow ą w iado­
mość telegraficzną o wszystkiem . —  Cesarz skinął 
głow ą. —  Mnie pozustaje jedno ty lkó : przyznać, że
w. c. m. miał słuszność. Jednostka, która chce mieć 
oparcie tylko na sobie, nic nie zdziała przeciw społe 
czeństwu. N aw et dia jego własnego dobra... Miłość, to  
utopia... tam  przynajmniej, gazie idzie o  zaobvcie po ­
tęgi... N aw et m iłość do całego r0d j  ludzkiego. Ja ją 
miałem i jedyne pragnienie, jedyna modlitwa moja do 
przyszłość jest, aby dalsza droga mego wynalazku ró ­
wnie była wolna od łez i przekleństw, jak dążenie moje 
wolnem było ud sam ulubstw a...

fi
...w  ręce w. c. mości składam  dzisiaj to, co po­

częte zostaio  pod jego panowaniem, * a co nie m ogło 
mi się stać, jakem  to zam ierzał, zadaniem życia.
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K ardos twierdzi mianowicie, że nie on jeden 
w pa^tyi jest złodziejem, a ci, którzy go tak nazwali, 
nie są  bynajmniej lepsi od niego i wymienia po nazwi­
sku różnych przyw ódców  socyalistycznych, a w pier­
wszym rządzie sw ego następcą tow . D ezsó B ok iny i’ego 
(vel Schm elkesa), który miał wprowadzić do zarządu 
partyjnego niebywałą korrupcyą, a władzy swej używał 
do przysporzenia sobie i swej rodzinie wcale pokaźnych 
dochodów . Rezultatem tych „nieporozum ień1* będzie pra­
sowy proces o obrazą honoru, jaki tow arzysz Bckanyi 
wytoczył tow arzyszow i K ardosow i, który ośw iaaczył 
sędziemu śledczemu, iż tw ierdzenia swe podtrzym uje 
w zupełności i przeprow adzi dowód prawdy zapom o- 
ca; św iadków, znających dobrze stosunki w socyalisty- 
cznym obozie.

N ie szkodzi, że robotnicy dow iedzą się chociaż 
tvm sposobem  o moralnej w artości swoich prowodyrów , 
szafujących ich groszem  i sumieniem podług zasad im 
iedynie znanej etyki.

a liiU jS la i Łoziński 
obywatelem  „ Lwowa.

Wczoraj 19 bm. w południe w mieszkaniu p. Wła­
dysława Łozińskiego odbyła się pięnna uroczystość wrę­
czenia mu medalu obyw atelstwa honorow ego m. Lwo- 
,va. Przed kilku miesiącami jeszcze zapadła w Radzie 
ni. jednogłośna uchwała zam ianowania p. Łozińskiego 
ibyw aielem  honorowym  m iasta, w uznaniu jego niepo­
spolitych zasług na polu historyi polskiej wogóie, a hi- 
storyi Lwowa w szrzegdlności, wczoraj zaS udał się ao 
aureata prez. Ciuchcinski z radnymi dr Lisiewiczem, 
er. Roszkowskim i Walichiewiczem dla wręczenia mu 

, plomu i medalu. D o obyw atela honorow ego przem i- 
n ł  w bardzo serdecznych słowach prez. Ciuchciński, 
podnosząc, że zasługuje na miano najlepszego syna tego 
^rodu, za to , że wskazał mieszczaństwu podniosłe wzo 

przeszłości. Na przemów lenie prez Ciuchciński^go 
dpow.edział laureat, dz.ęku,ąc za zaszczyt, jaki go 
potkał.

Wręczony laureatowi medal posiada ze strony 
łownej widok ratusza z kościołem Dom inikańskim , 

rsopcem i kościołem Bernardyńskim . W pośrodku postać 
óiwwy z wieńcem laurowym i herbem Lwowa, oraz na- 
-e : „D obrze zasłużonem u'1. Ze strony drugiej, w oto- 
zeniu liści laurowych, napis: „W ładysławowi Łozińskie­

mu —  obyw atelstw o honorowe —  m iasto Lwów. 18. 
X. —  1906".

D yplom , w yhonary  ozdobnie, z barwnym inieya- 
em, w stylu pisma, wzorowanym na księgach radziec- 
' ich z XVII w., brzmi, jak następuje:

„D ostoiny P anie! Rada Król. stoł. miasta Lwo­
wa na posiedzeniu dnia 18 października 1906 
uchwaliła jednogłośnie zaliczyć Cię w poczet h o ­
norowych obywateli stolicy kraju.

Uchwała ta jest żywym odgłosem  powszechne­
go uznania, którem  otacza Cię, D ostojny Panie, 
obyw atelstwo Lwowa, a zarazem jest wyrazem 
wdzięczności, jaką winien Ci gród nasz za to , żeś 
w monumentalnych Twych dziełach, jak „Zlotnictwo 
lw ow skie", „P atrycyat i mieszczaństwo lwowskie", 
„Sztuka lwowska w XVI i XVII w ,“ odsłonił św ie­
tne, a przed tern nieznane karty dziejów Lwowa, 
rolę jego w życiu narodu i Rzeczypospolitej, kul 
tery i dziejowej pracy, żeś rozbudzi! zamiłowanie 
do jego przeszłości i jego pam iątek, za to, żeś 
sławę jego poniósł na wszystkie krańce Polski, 
żeś z doby świetności i upadku wysnuł tyle nauki 
na dziś i na jutro, a jako zbieracz pam iątek i kon­
serw ator ocaiił od zagłauy wiele świadków Lpszej 
pr :eszłości i zachował je na pam iątkę przyszłym 
pokoleniom.

Dziełami Twemi podniosłeś, Dostojny Panie, 
dumę m ieszczaństwa lwowskiego* .iego sarnowie- 
dzę, ozłociłeś ją rycerskiem  wspomnieniem pośw ię­
cenia i chlubnych czynów dla Ojczyzny, zam ane 
obud iłeś echa i płomiennem stowem skreśliłeś 
wielką chwalę i potęgę ducha tego mieszczaństwa, 
wskazując mu drogę na przyszłość — śladami 
przeszłości.

Mając Tw e niespożyte zasługi w niewygasłej 
pamięci, R epreztntacya król. stoł. m. Lwowa nie­
sie Ci, D ostojny Panie, najwyższy zaszczyt, k tó ­
rym rozporządza —  obyw atelstw o honorowe wraz 
z prawam i, przyslugującemi obywatelom  honoro­
wym w myśl § 10. „Statutu król. stoł. miasta 
Lw owa", co niniejszem, wręczając Ci złoty medal 
oDywatelstwa honorow ego, stwierdzam  podpisem 
moim i całej Rady."

We Lwowie, dnia 15 października 1907. 
Dyplom  ten podpisali prezydent, obaj wiceprezy­

denci i wszyscy radni, wykonał go zaś bardzo pracowi­
cie ofieyał archiwum m p. F. Kowaliszyn.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Unia demokratyczna 

w Kole polskiem.
W iedeń. (TBK,) „Polm sche C orresp ." donosi, że 

w łonie Kola polskiego dokonyw a się ważna i zasadni­
cza zm iana wewnętrzna. Mianowicie pomiędzy przy­
wódcam i d e m o k ra tó w  k rak o w sk ic h  i n arodow ych  
d em o k ra tó w  p>. zyszki do sk u tk u  po kilkudniow ych  
ro k o w an iach  unia tych s iro rm L iw , kiura na peW ftt

zgrom adzeniu obu grup ma być ratyfikow ana. N a pod­
stawie tej fuzyi obie grupy będą tw orzyły jednolitą 
partyę, liczącą w Kole polskiem  przeszło 30 członków 
i, prowadzić będą akcyę w zakresie Koła polskiego 
w Radzie państw a wspólnie i solidarnie.

S y tuacya p a rla m e n ta rn a .
W iedeń . (Tel. wł.) Jak wiadom o, Kołu polskie 

w ybrało komisyę, która ma zbadać przedłożenia rządo­
we w sprawie ugody i przedłożyć o nich spraw ozdan.e 
plenum Koła polskiego. Referat ten jest już wygotowany, 
a uchwały, jakie kom isya poleca Kołu polskiemu do 
przyjęcia, brzm ią w zasadzie pom yślnie dla przedłozeń 
rządowych.

Uchwala Koła polskiego powziętą zostanie na po ­
siedzeniu poniedziałkowem , nie ulega jednakże już dziś 
żadnej wątpliwości, że Koło polskie postanowi g loso­
wać „in to to" za ugodą.

We wtorek a najpóźniej we środą odbędzie się 
wspólna konfereneya komisyi parlam entarnych Koła pol­
skiego i polskiego stronnictwa ludowego celem ustalenia 
jednolitego postępow ania obu klubów polskich w kwestyi 
ugodowej.

Z łona Koia polskiego p rzy pierwszem czytaniu 
przedłożeń ugodowych zauiorą głos pp. Gląbinski, K o­
złowski i Kolischer a ewentualnie, jeżeli czas ria to  po­
zwali, także i p. Battaglia.

W iedeń . (Tel. wł.) We wtorek odbędzie się po ­
siedzenie czeskiego związku celem zastanow ienia się nad 
stanowiskiem  posłów czeskich wobec ugody i wobec 
rządu. U d rezultatu tych obrad, które potrw ają kilka 
ani, zawisłem będzie także stanow isko obecnych mini­
strów  czeskich.

P ra g a . (Tel. w ł) O rgan p. Klofacza „Czeskć 
SIoyo" donosi z całą stanow czością, że br. Beck ze 
względu na sytuacyę polityczną starał się naktonić mi­
nistrów Pacaka i Forzta cio dymisyi. Powodem  przesi­
lenia ma oyć to, że ooaj ministrowie czescy dla wzm o­
cnienia swego stanow iska domagali się wypełnienia po­
stulatów  czeskich, w pierwszej linii utworzenia uniwer­
sytetu czeskiego na M orawach w drodze rozporządzenia 
cesarskiego. Prezes gabinetu br. Beck oświadczył, że na 
razie niema mowy o wypełnieniu narodow ych żądań 
czeskich.

Choroba cesarza.
W iedeń . (Tel. wł.) S tan zdrow ia monarchy był 

wczoraj o wiele pomyślniejszy, niż w dniach poprze­
dnich. Planowany spacer cesarza w galeryach został 
odłożony z powodu pochmurnej pogody. Cesarz zmienił 
swój pokój do pracy na obszerniejszy W czoraj podczas 
zwykłych przejęć adjutantów  i dyrektora kanceiaryi ga­
binetowej cesarz był o wiele weselszym.

, Jak słychać, arcyks. M arya W alerya dziS przybę­
dzie ao Wiednia i jeżeli stan m onarchy na to  pozwoli, 
odwiedzi go w poniedziałek.

W iedeń. (TBK ) „C orrespondenz Wilhelm" dono­
si : Polepszenie or.egdujsze w zdrowiu cesarza trw ało 
przez cały dzień wczorajszy. Kaszel był nieznaczny. Ce­
sarz miał lepszy apetyt. Lekarze stwierdzili wieczorem 
trw ale polepszenie. Cesarz cały dzień wolny był od go­
rączki ; wprawdzie kaiar jeszcze trwa, jednak stan sił 
jest. względnie zadowalający. O  godzinie 8 1', cesarz, 
jak zwykle, udał się na spoczynek, a także wieczorem 
wolny był od gorączki. Kaszel wprawdzie wieczorem 
n eco się zwiększył, jednak stan ogólny był zado­
walający.

P e rso n a l ko le i P ó łnocne j.
W iedeń. (TBK.) Kilka dzienników podało w o s ta ­

tnich czasach w sprawie przeniesienia podurzędników i 
służby kolei Północnej do szem atu kolei państwowych 
nieprawdziwe w iadom ości, które mogły zaniepokoić pcr- 
sonai kolei Północnej. Jak mało w tych wiadomościach 
praw dy, wynika choćby z tego, że zarząd koiei pań­
stwowych od pierwszego . dnia objęcia ruchu sta ra  się 
personal kolei Północnej możliwie szybko przenieść do 
szemaru służby kolei państwowych. Akcya ta miała po­
żądany skutek co do urzędników, których 95 prc. dało 
się przenieść. Obecnie toczą się narady co do reszty 
personalu.

B udow y k an a ło w e  w  K rakow ie .
W iedeń . (TBK.) „Pulnische C orresp ." dowiaduje 

się, że w najkrótszym  czasie wydana będzie koncesva 
na budowy kanałowe w Krakowie. M ianowicie mini­
sterstw o handlu zam ierza powziąć odnośną decyzyę już 
w najbliższej p rzy s ło śc i. O d chwili ukończenia polity­
cznego oochoau komisyjnego, Który nastąpił d. 20 
czerwca b  r., trzeba było o b o k  rozm aitych prac przy­
gotow aw czych załatw ić jeszcze inne kw estye, związane 
z zaw artym i w proiekcie oprócz kanału głównego- także 
kanałami zbierającym i.

Dzięki przychylnemu zachowaniu się interesowa- 
nych czynników, a zwłaszcza interesentów  wobec pro- 
jeKtu dyrekcyi dróg wodnych, przebieg obejścia był zu­
pełnie gładki. Ze względu, że rozpoczęcie prac kanało­
wych leży w interesie wszystkich kół ludności, należy 
się spodziewać, że przy wykupnie gruntów  nie będą 
staw iane zDyt wielkie pretensye i, że z tego powodu 
nie nastąpi żadna zwłoka. W tycn oKolicznościach 
rozdanie robó t nastąpi praw dopodobnie na czas tak, 
aby można było w pełni wyzyskać sezon budowlany 
roku przyszłego.

W końcu możemy donieść —  pow iada „Polnische 
C orresp ."  — na podstaw ie danych ze strony dobrze 
poinform owanej, że ze strony kół miarodajnych nie jest 
zam ierzone przeKSziałceme projektu przez wyłączenie 
przewidzianego w nim urządzenia tam i „quai" tow a­

rowego, o czem w niektórych kolach była m owa i, że 
z tego pow oau nie nastąpi żadna zwloką. Konieczność 
wspomnianych budowli, mających umożliwić rozwój 
ożyw ionego ruchu 7 zastosow aniem  nowoczesnych ś ro d ­
ków, sfery miarodajne uznają ze względu na znaczny 
hanaet K rakow a D latego w tym kierunku niema się 
czego obaw iać, ażeby nie rozpoczęto  z w iosną puaowy, 
czego zresztą także i rząd bardzo pragnie. Zupełne 
wykonanie budowli kanałowych potrw a 3 lata i k o ­
sztow ać będzie 14 ,000 .000  kor. z czego wydanych 
będzie po Koniec przyszłego roku okrąg ło  5V i miliona 
koron.

P roces spekulantów .
KraKów. (Tel. pryw.) W procesie przeciw spe­

kulantom losowym po replikach prokuratora i zastępcy 
Rzeszy Niemieckiej dra Kłębkowskiego, rozpraw ę o g 
7 m. 15 odroczono do poniedziałku g. 9 r a n o ."

M ianow anie .
W iedeń . (Tel. wł.) Kom endantem  akadem ii mary­

narskiej w Riece (Fiume) mianowany został kapitan 
okrętu liniowego Gołkowski

Biskup wileński 
wezwany do Petersburga.

W ilno. (Tel. wł.) W piątek o  g. 7 w ieczorem  
ks. biskup Roop w yjechał do Petersburga, otrzym a­
w szy  nagłe w ezw anie od cata.

Poncya, w  obaw ie m anifestacji; zajęta zaw cza­
su dw orzec kolejow y i n ie dopuszczała nikogo Do  
w agonu, w  którym  jechał ks. biskup, w chodził jedy 
n ie gubernator m iejscowy

(Jest to już drugie wezwanie do Petersburga, ja­
kie ks. biskup Roop otizym uje w stosunkow o krótkim 
przeciągu czasu. Zawdzięcza je ustawicznym denuneya- 
cyom, posytanym  przez miejscowych działaczy „istinno 
niskich i litewsKich", zarzucających ks. biskupowi s tro n ­
niczą politykę narodow ościow ą w kościele. Poprzednio 
ks. biskup, chcąc uniknąć dem onstracyi, wyjechał końmi 
do pierwszej stacyi od Wilna, pomim o to  ludność do­
wiedziała się o wezwaniu i tłumnie podążyła na tę s ta ­
cyjkę pożegnać pasterza, udającego się w drogę, z któ­
rej nie zawsze się wraca. O oecnie polieya przeszkodzi­
ła pożegnaniu, nie przeszkodzi jednak temu, iż ludność 
katolicka bez różnicy pochodzeniu i przekonań uważa 
spraw ę ks. biskupa za swą własną. — Red.).

W ilno. (Tel. wł.) Biskup w ileńsk i ks. Roop z o ­
stał przez w ład ze zesłan y  w  głąb Rosyi za nielojal­
ne zachow anie się  w zg lęd em  rządu.

Tajemnicza przygoda lir. Zamoyskiej.
Kraków (Tel. pryw.) Hr. K onstantow a Potocka  

donosi, że hr. Marya Z am oyska szczęśliw ie  um knę­
ła bandytom  i zdrow a pow róc iła  do W arszawy.

K iaków . (Tel. wł.) W czoraj popołudniu o g 3 
otrzym ała K atarzyna nr. Zam oyska de Bourbon te le­
gram  z W arszawy, że na Siady zaginionej hr. Zamoy 
skiej jeszcze nie natrafiono.

O  g. 4 min. 20 nadeszła do Katarzyny nr. Za 
moyskiej druga depesza, łe M a r y a hr. Z a m o y s k a  
u c i e k ł a  b a n d y t o m  i p r z y b y ł a  d o  W a r ­
s z a w y .

Z  tego, że wczorajsze porannp pisma waiszaw- 
skie nie mają żadnych o tern wiadomości, sądzić należy 
że hr. Zam oyska przybyła do W arszawy wczoraj okołc 
południa.

Cholera..
Petersburg (TBK.) O d 16 lipca ao  15 paździer 

ka było w całej Rosyi 8599 wypadków cholery, z tegc 
3995 z wynikiem śmiertelnym.

P e te rsb u rg . (TBK.J W Kijowie cholera szerzy sis 
dalej. Także Mohilew nawiedzony jest epidem ią. W Ta- 
ganrogu przesądny tłum zburzył baraki choleryczne. K o­
zacy musieli przyw racać spokój.

Marmur na Kaukazie. '

W ładykaukaz. (TBK.) W okręgu Groznyj odKryto 
bardzo obfite pokłady m arm uru, Który zdaniem znawców 
iest lepszy od włoskiego.

W ieści z  zaboru pruskiego.
P o zn an  (TBK.) Przea tutejszym sądem OdDyła 

się rozpraw a przeciw pp. Kuścielskiemu, Chrzanowskie­
mu, kupcowi Rzepickiemu i 10 innym oskarżonym  z po 
wodu zgrom adzenia, odbytego d. 22 Daździernika 1905 
u p. Kościelskiego w Miłosławiu. T rybunał skazał pp 
pp. Chrzanowskiego i Rzepickiego na 25 m arek grzy­
wny, Kościelskiego na 20 m arek, 8 oskarżonych na 5 
do 20 m arek a 2 oskarżonych uwolniono.

B urzliw e p osied zen ie Skupczyny serbskiej.
Belgrad. (TBK.) Po zebraniu się Skupczyny, pre­

zes udzielił głosu prezydentow i ministrów PaSiczow., 
k tóry odczytał ukaz królewski, otw ierający now ą sesyę. 
Podczas odczytywania pow stali z mieisc wszyscy oosro- 
wie rządowi, natom iast nacyonanści, w iększość młodo- 
radyKałów i puse.1 socyalistyczny Laskowicz siedzieli. Po 
dokonaniu wyboru komisyi, prezes Izby ponownie udzie­
lił głosu prezydentowi ministrów Pasiczow i. Gdy Pasicz 
chciał odczytać drugi ukaz królewski, podmosry się 
burzliwe protesty . W śród ogólnej wrzawy Pasicz odczy­
ta ł ukaz, poczem członkowie rządu opuścili salę. ;Ooo- 
zycya ponownie podniosła wrzawę, przyczem nadały 
okrzyk i: „Precz z nim i!" W iększość posłów są d o w y ch 
wyszła ze sali, poczerń poseł opozycyjny Markowicz r ^ ’
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dzlł, ażeby wysłać deputacyę do pałacu króle.vskiegp. 
gdyż wrkulek wrzawy nie było słychać Pasicza.

N acyonalista Velkowicz ośu iadczył, że nie można 
pozwolić na nowy gw ałt króla. O pozycya nie ma po ­
wodu szukania czegokolwiek w pałacu królewskim. P o ­
zostaje tyiko walka w parlamencie w obronie pogwał­
conej konstytucyi. (Oklaski).

M łodoradykał p. Prodanow icz chciał wygłosić m o­
wę, jeóngk pcsL w ie rządowi, którzy tymczasem pow ró­
cili do sali, nie dopuścili go do głosu. Kilku posłów 
opozycyjnych rzuca się na posła rządowego Uzunowi- 
cza i przychodzi do bardzo burzliwych scen N acyona- 
iista Boinowicz chce rzucić krzesiem na p. Uzunowicza, 
jednak go pow strzymuią inni posłowie.

W końcu zapanow ał spokói, poczem m toaoradykał 
Peticz wniósł, aby opozycya w ybrała delegatów  celem 
naradzenia się nad sytuacyą.

Wniosek ten przyjęto, poczem opozycya opuści­
ła salę.

D rugi ukaz królewski odracza Skupczynę do d. 4 
grudnia

Belgrad. (TBK.) N a ponołudniowem posiedzeniu 
wszystkich stronnictw  opozycyjnych uchwalono wydać 
wspólny m anifest z protestem  przeciw odroczeniu Skup- 
czyny.

' K łopoty króla Leopolda.
P a ry ż / (Tel. wl.) Podczas gdy myślano, ze król 

Leopold znajduje się w m iejscowości kąpielowej Royal, 
pośpieszył on do zamku Lorm oy w pobliżu Longjumeau 
i stam tąd zawiadom ił ministrów swoich, -£ nie może 
z powodu choroby pow rócić do stolicy. Dom yślają się, 
że król cnce w taki sposób uniknąć kłopotów  i zm ar­
twień z powodu kwestyi Konga.

M aroko.
T anger. (Tel. wł.) Doniesienia z pobrzeżnych 

miejscowości stw ierdzają, źe niesłychany ruch szerzy  
s ię  w śród tubylców , którzy zbieraj‘ą s ię  i szykują  
do wojny św iętej. W najbliższych dniach należy ocze­
k iw ać w ielu  n iespodziew anych  w ydaizen

Strajki i lokauty.
K openhaga. (TBK .) Lokaut wszystk.ch duńskich 

fabryk zapałek, który trw ał od 3 miesięcy, został wczo­
raj zakończony um ową, zaw artą po r. 1912. W szędzie 
podjęto pracę.

Rzym (TBK.) Ruch koŁiow y odbyw a się w ca­
łych Włoszech zupełrtie normalnie Kom itet partyi socya- 
listycznej, wśród tego kilku deputowanych, oświadczył 
się przeciw strajkowi kolejowemu wezwał organizacye 
kolejowe, ażeby nie strajKowały.

Rzym . (TBK.) Kom itet kierujący partyi socyalisty- 
czne, i zastępcj związków robotniczych uchwalili rezo- 
lucyę, że strajk kolejowy byłby bezskuteczny, gdyż bez- 
wątpienia natknąłby się na całą siłę państwa i Durżua- 
zyi, a ostatecznie oddałby tylko usługę reakcyi. Z tego 
pow oau rezolucya wzywa perscnal kolejowy, aoy pow ­
strzym ał się od strajku.

Rzym (TBK.) „P opo lo  R om ano" donosi, że 
w skutek kar, wymierzonych przez radę adm inistracyjną 
koiei państwowych, dotkniętych zostało i 5 przywódców 
strajku i przeszło 3000  kolejarzy. Mianowicie przyw ód­
cy będą ze służby odaaleni mni otrzym ają lżejsze kary.

WypadKi i katastrofy.
K openhaga. (TBK.) Przy rozbiciu się parow ra 

duńskiego „Alfred E rlandsen" u to n ę ła  cała zaJo g a z l 6  
o sób .

M edyolan. (TBK.) Rzeki Pad (Po) i Ticino (Tes- 
sin) ciągle jeszcze wzbierają. W niektórych miejscach 
woda wystąpiła z brzegów i wyrządziła na polach 
wielkie szKody.

L ubiana, i (TBK.) W ostatnich dniach panowały 
w Krainie burze z oberwaniem  chmury, powodując wy­
lewy i powodzie; donoszą o w.elu wypadkach.

K -óiew iec. (Tel. wł.) P aro w iec  „R ew el" w d ro ­
dze  do H alifaxu uległ rozb ic iu . C a ła  za łoga , z łożona 
z trzy d z ie s tu  ludzi, u to n ę ła .

W iedeń. (TBK.) Były prezydent węgierskich mi- 
istrów, Koloman Szell odbył wczoraj diuzszą konferen- 
yę z gubernatoiem  Banku austryacko-w ęgierskiego dr. 
śilińskim.

B u d ap esz t. (TBK.) Za 23-letnim dr. Emilem 1 an- 
o rozpisano listy gończe z powodu długów oszukan­
y c h  w kwocie 100 .000  kor.

B u d ap esz t (TBK.) O śm iuset słuchaczy filozofii za­
protestowało w piśmie do Bjórnsona przeciwko jego na- 
laściom na Apponyi ego. .

B u d ap esz t (TBK.) Długoletn prezes partyi libe- 
amei br Podm am czky zmarł.

Budapeszt. (TB K .) P oseł Edmund Bartha zgłosił 
woje w ystąpienie z partyi niezawisłości.

S ofia . (TBK.) Sopranie zw ołano na 28 b. m.
Londyn. (Tel. wł.) H iszpańska para crólewska 

jedzie się z cesarzem  Wilhelmem dnia 14 listopada 
v W indsorze Ziazd będzie miał charakter prywatny.

belgrad . (TBK.) Królewskim ukazem odroczono 
ikupccynę do 4 grudnia.

B erlin . (Tel. wł.) Autom obil księcia pruskiego 
Jitla Fryderyka najechał na pewnego robotnika, raniąc 
ro śmiertelnie.

Kronsztad. (TBK.) Jacht carski „G w iazda Polar- 
ia“ przvbył tu wczoraj popołudniu.

K ro n sz tad . (TBK.) W czoraj popołudniu o  godz. 
J ej car udał się na pokładzie jachtu „Aleksandrya" 
v kierunku Peterhofu.

n a  m a r g i n e s i e .

RZADKI CZŁOWIEK.
Do mieszkania pana B. wchodzi pan A.
A.: Moje uszanowanie. Jestem  A. Przychodzę wsku­

tek pańskiego ogłoszenia w dzienniku...
B.: Proszę, służę panu...
A .: Ogłosiłeś pan, że znalazłeś portfel, w którym 

znajdowało się bardzo dużo banknotów...
E : Tak...
4. ...1 że każdemu, kto się wylegitymuje jako wła­

ściciel zguDy, zwrócisz pan portfel...
B.: T„k ;
A.: Trzeba więc panu opisać, jak wyglądał portfel i 

podać yysokość sumy?
B-: Tak, i rodzaj banknotów ..
A : A jeśli ja panu opiszę i podam, to  mi pan wrę­

czysz zgupą?
B.: Tak ,.
A .: Ja  tyle pieniędzy nigdy w życiu nie miał^n i nie 

potrafię panu opisać, jak wygląda znaleziony portfel, bo 
nie ja go zgubiłem...

B .: A czego,. mnie pan tak długo nudzisz ?
A.: Bo ja, widzi pan — chciałem tylko na własne 

oczy oglądać człowieka, k to .y  znalazł grube piemąaze i nie 
zatrzymi ijt ich dla siebie. Moje uszanowanie.

N A D G S Ł , 1 N £ L
Za rubrykę tę R edakcya  nie odpowiada.

łaskawa Pani f rM z ń jk o !
Czy Pani wie, dlaczego
przy zakupnle kawy środowej należy
wyraźnie żądać >Kathreiiiera?<

Oto (lisiego, źe bez wyraźnego 
źadania  »Hathreinera« naraża się 
Pani na to że aaazą J e j jakąś  
m nie j wartą imitacyę, naśladow­
nictwo, niemające tych wszystkich 
znaKom itycr zalet, ja k ie  pra­
wdziwy *Kathreiner* posiada.

Albowiem  tylko  

»K a th ręin era  K n eip p a  kaw a  

s ło d o w a «

posiada, dzięki swemu  
szczególnem u składowi, 
arom at I smak praw dzi­
wej kawy ziarnowej.

Prosim y za tem : f taskaw a pan! Do ■' 
brodzi ej k a  raozy dokładnie zapa- 
miętaó, że pre w .lziw ago >Kar.brei- 
nera< m ożna nabyć tylko w zam­
kniętych p ak ie tach , maj.icycb napis 
» K atb ra in o rs  Kneipp - Malzk ffee -
z p o rtre te m  p ro b o szcza  K u ipp» 

j a  co m a rk ą  ochronną. »

—  S pecyalis ta  ch o ró b  kobiecych i w ew n ętrzn y ch  —

Dr. f lo ra  i i  Ggerek-Pankowa
ordynuje ul. O ch ro n ek  boczna 4, p a r te r  od g. 11 — 12 

i od 3 -  4 pupoł. J1356

Dr. Hukie.wicz powrócił
i o rd y n u je  jak  p rze d tem , przy  ul. G rodzick ich  1. 4. 
_ _ _ _ _   _________ 11959_____

f ip e w s k i  zegarek  precyzyjny

f?x Audemars Freres,
C* o  Bi e  t  e .  7435

N ajpew niejszy  co do regularnego chodu  
SpecyaJnośu: płaski, ekstra.

Do nabycia we wszystkich lepszveh sk ładach  zegarków

5 anatogen
Uznane jak najwspanialej jako najskute­
czniejszy śrouek « zmacmaiącj i odświeżający 
przez przeszło 5000 profesorów i lekarzy.

W z m a c n i a  c i a ł o  i n e r w y .

Do nabycia w aDttKach i drugueryach. Bro­
szura bezpł. 1 frank* przez firmę BAUER 

& C1E Berlin SW. 48.
Główne zastępstwo C. BR ADY, Wiedeń 1„ 

Meischnuirkt 1. 759.

% j i ' i M i  i S p
.jptycy i Łtechauicy

LWÓW, plac Halicki 1. — polecają w wielkim wyborze 
? ra ^ t7 c z n e  i gustowne, podarki 
jak lo rn e tk i, tw iŁ lery  złote, zło- 
"m e  itp ., okulary , barom etry , 

hydrom etry  w zw ykłych lub ozdobnych ram ach. 144

\  Serramito
wino chinin, z  żdazem
Na wystawie hygien. w Wieaniu w r. 190o oćznaczon. 
nagroaą rząd. i dypl. honor, do złotego medalu. 
Środek wzmacniający dla słabowitych, anemicznych 
i rekonwalescentów. Środek poDudzający apetyt, 

wzmacniający nerwy, czyszczący krew. 
Przyjemny w smaku. Przeszło 5Ó00 lekai skich noleceń. 

.» S E K H A Y A L L O , T rieste barco la  
Do nabycia w aptek, w flaszsach półiitr. 
po 2 kor. 60 h., 1-litr. fiaszita k. 4:80.

Główny skład wysylk. (hurt.), Wiedeń K, k.
Alte Keldapotheke I8tefangp!atz8. 319

. Dr. Bron. Owczarski ffi",daar££
LWÓW — PIEKARSKA 39.

szpitala pow 
6337

iA Ł O S I  K JU E Ł I2 A ® '
znai i, firmy MOR. F I S C H E R  w Wiedniu, przyjmuje 
zamówienia na wyprawy śluone, — oraz na wszelką 
bieliznę domową - Zastępstw o: 11832

S Z E I I H A U T O W A  — Lwów, Sykstuska 40, I p.

Cukierki Kugiera ”>•
ZNANE ZŁ ZNAKOMITOŚCI

BUDAPESZCIE sa do na­
bycia u wyłącznego zastępcy 

lE uŃ A  PkOPSTA  
w Magazynie papierowym, lw ów , ul. Henryka Sienkiewi­

cza 2, odok hotelu Georgea. 9923
WielKi wybór widokóweK. Zamów, z prow. oawr. pocztą

m im Teuerstem z l a S
w  chorobach skórnych i w ener. ul. św  M ikołaja 20.
________ i '731

0 0 0 0 0 0 0 0 0
\T iedeński Bank Związkowy

*/
Filia, we Lw ow ie

Lw ów . ul. Jagiellońska 1. 3
podwyższa z dniem 21 października 19U7 r 
procenta od wkładek pieniężnych na książe­

czki wkładkowe na

0 
4  04 '

iiim iiiiim wiBffim iiiiii
Wiadomości bieżące.

B u t l e r z e  e a i a  m e te w r « l* ^ in z a c  (z obserwato-
ryum astronom . Politechniki) w d. 19 pażdziern. b r

LiO izina 
(Czas 

lwowski)

Ciszua- 
nie 

n mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opaa 
w 24 z.
(et. 2 pp)

Temueratura
-4»)- nitsEa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

74r25 
74230 
743 00

9-8
17-4
r -3

SE6
SE3
SE7

1
j  o-o 17-6 9-2

U w aga: Pogoda. 
Prognoza na dzis Pogoua.

W ie d e ń  (TBK.) Przepowiednia centrainego Zakła 
du meteoro.ogicznego na dziś:

W Galicyi wsctiodniej:
Przeważnie pogodnie, ożywione wiatry, Jmiernie cie 

pło, sta i pogody trwa równomiernie nadal 
W Galicyi zachodniej:
Przeważnie pochmurno, mierne wiatry, ciepłota małe 

zm ieniona zwolna pogoda polepsza się.

W jadom ości o so b is te  Naczelny dyreKtor galic 
poczt i telegrafów  Jan Seferowicz pow rócił z Wiednia i 
objął u-ządowanie.
/ —  Do Tow arzystw a K ółek pom ocy naukow e', których 
^elem nies enie pomocy matervalnej i opieki moralnej bie­
dnej uczące się i rękodzK.niczej młodzieży polskiej, przy­
stąpili w dalszym c,ąg i': 1) Jako członek założyciel z wkład­
ką 100 kor. Bernard Połoniecki, 2) Jako członkowie wspie 
rający z wkładką .oozną 25 aor.: Leon Id Konopacki, Wła­
dysław Kucharski, Edmund Riedi 3) Jako członkowi ; zwy­
czajni z wkładką miesięczną l  ko i.: Józef Ha dikiewicz. 
inż. Edward Tołłoczko, Antoni tte k s le r ; z Wr.iadką miesię­
czną 1 kor.: Stanisław Anders, Stanisław BatowifS, inż 
Stanisław Bogucki Jan Feliks Florkiewicz, Franciszek Jos 
se, Maksfmilian Komorowski, inż Michał ŁużecKi Bracia



4 „S b O W O  PO LSK IE" N r. 489  niedziela 20 października 190 7.

Mund, dr Zdzisław Pruchnicki, Anastazy Róg, Zofia Strzał­
kowska, Jan Wojtych.

Nadto ,i tdesłali datKi jednorazowe inż L. Mikuck1’ 
20 kor., Józef Teodorowicz 2 kor., M. Parylak 1 kor D 
Zbroże* 1 kor., M. Kamińsk. 2 koi , S- Dwornikiewicz 2 
Kor., N, N. 3 kor., W. K- 50 hal., J. Waydowski 1 kor., Z- 
Borkowski 5 kor.

Dalsze zgłoszenia na członków oraz datki jeunorazo- 
we w pieniądz; -h i w naiurze (odzież, książki itp.) przyj­
muje W) dział 111 Kółka pomocy naukowej ul. Karola Lu- 
dwika^. 1, I P ------  —

— K onkurs. W celu nadania je d n eg o  galic. miejsca iun- 
duszowegc w Akademii Maryi Teresy w Wiedniu ogładźt 
Wydział krajowy konkurs. Kto więc życzy sobie umieścić 
w tej akauemii syna lub młodzieńca poruczonego opiece, 
winien v nieść do Wydziału krajowego prośbą najdalej do 
dnia 10 listopada br. włącznie z następującymi załącznika­
mi: 1) metryką chrztu należycie uwierzytelnioną na dowód, 
że tenże ukończył rok  ósmy a nie przekroczył roku dwu­
nastego swego życia 2) świadectwem szkolnerr z dobrym 
postępem przynajmniej trzeciej klasy szkół pospolitych tak 
zwanych oawniej normalnych. Jeżeli kandydat uczył alę do­
tychczas prywatnie, należy dołączyć oprócz świadectwa 
szkolnego świadectwo moralności, wydane przez miejscowy 
urząd pa'afialny, 3) świadectwem lekarskiem o sta n ie  zdio- 
wia kandydata, wystawionem przez protom edyka lub leka­
rza pow. tudzież poświadczeniem szczepienia lub przebycia 
natuialnej ospy 4) świadectwem o stan ie  majątkowym, wy- 
danem p/zez miejscowy urząd parafialny, a zatwierdzonem 
przez Zwierzchność gminną i starostw o, w którem wyrazić 
należy, czy kandydat ma rodzeństwo i jak liczne, r.akoniec 
5) dekla"acyę ptoszącego, że w razie przyjęcia do akauemii 
sprawi kandydatowi wyprawę i bedzie płac do kasy zakła­
dowej na uboczne wydatki corot znie po 500 kor.

Program akademii oraz nrorrracye o szczegółach 
wyprawy dla ucznia można przejrzeć w Archiwum Wydzia- 
ł*  krajowego (Gmach sejm r a dolej, przyjęcie do Akaae- 
mii nastąpi w ciąga roku szKoinego 1907-8’. ____  ....

-ę- Kasper N em ethy, em. st. radca skarDu, k re­
wny i serdeczny przyjaciel ś. p. Sm olki, zm arł wczoraj 
we Lwowie, licząc iat 90.

W ykopany m am u t Otrzymujemy następujące
p ism o :

„D o Szanownej Redakcyt „Słow a Polskiego" we 
Lwowie. S tarunia, dnia 18 października 1907. W uzu­
pełnieniu w iadom ości, podanej w „Słowie Polskietn" 
z dnia 15 bm . mam zaszczyt donieść, że wykopalisko 
składa się z dobrze zachowanych siekaczy o długości 
2 m etr., a  grubości 12 cm., z zębów trzonowych gór­
nej szczęki 22  cm. długich i 10 cm szerokich, całego 
kręgosłupa, kości nóg. żebet i t. d i dobrze zachow a­
nej skóry.

„Równocześnie oświadczam , że wykopalisko to 
pozostaw ię w kraju, ewentualnie przejdzie na własność 
jednej z klejowych instytucyi, zas której i gdzie, na ra­
zie nie m ogę jeszcze powiedzieć. Z Wysokiem pow aża­
niem A. K r i e g e 1, dyrektor kopalni ozokerytu i oleju 
skalnego Starunia — H am burg,

- t-  T estam ent ks. Ponm skiegu . Przeprow adzone 
przez poiicyę dochodzenia potwierdziły wątpliwości, pod- 
re s io n e  przez sfery kom peientne co do praw Jziwości 
znalezionego Koaycylu ks. Kaliksta Poniństdego. O to 
stw ierdzonem  już zostało, że podpisany na dokum encie 
j ko świadek ś. p. Kajetan Krzysztofowicz. o rządca 
tióbr ks. Pom ńskiego, zm arł w listopadzie 1 9 0 0 r .,  pod­
czas gdy dokum ent nosi datę z maja 1901 r. S tw ier­
dzono dalej, i e  sfałszowany również jest podpis drugie­
go św iadka p. Jędrzeja Kurhanowskiego, długoletniego 
kam erdynera zm arłego księcia. O to  przesłuchano przy­
byłego do Lwowa p Kurhanowskiego, który żyje 
obecnie na em eryturze w dobracn czerwonogroozkich, 
a p. Kurnanowski oświadczył, że żadnego testam entu 
jako świadek nie podpisywał, nigdy nie był u Księcia 
r<. zem z ś. p. Krzysztotowiczem  i nie słyszał, aby ksią­
żę kiedykolwiek wspominał o jakimś testam encie. Rów­
nież nikt z dom owników i ofieyalistów nie wspominał 
nigdy, aby brał udział w SDorządzantu testam entu i wów­
czas nawet, kiedy po śmierci księcia przy skrupulatnych 
poszukiwaniach testam entu w ypytywano całą służbę i 
ofieyalistów. - - ■

W obec tych faktów, dalsze śledztwo prowadzi się 
w kierunku wykrycia fałszerza testam entu, J o  czego do­
tychczasowe dochodzenia dały już pewne posziaki.

- h  „P o g o ń  11“ i „ L a u d a“ , w dalszym ciągu zaw o­
dów o  nagrodę Zarządu Tow. Zabaw Ruchowych, sp ra­
wiły wczoraj prawdziwą niespodziankę zwolennikom 
ołlki nożnej. „Z łapał kozak tatarzyna, ta tarzyn go za 
ieb trzym a...“  przychodziło mimowoli na myśl, gdy się 
patrzyło na ten w swoim rodzaju pojedynek, w którym  
na sp ry t odpow iadano sprytem , na fortel —  fortelem . 
N iepodobna sobie wyobrazić dwóch drużyn lepiej od 
,.Laudy“ i „P ogoni 11“ w spotkaniu dobranych i tru-
uno byłoby orzec, k tóra z nich góruje czy to  w zgra­
niu, czy w taktyce, kombinowaniu, czy oDmyślanem i 
niezmiennie doskonale wymierzanem podawaniu piłki, 
czy w śmiałem, chociaż nie zaw sze szczęśiiwem, strze­
laniu do bram ki, czy w tej werwie wreszcie, co to
skram i, zda się, sypie, gdy, życia i zdrow ia pełna
a am bicyą podniecana, rozhula się młodzież. Jak w ka­
lejdoskopie przeplatały się, Kotłowały, to  znów w jednej 
chwili rozpadały się czarne i am arantow o-niebieskie syl­
wetki. Z aiów no w ataku, jak i w obronie, godnym i 
siebie okazali się wczorajsi w spółzawodnicy, czego tak ­
że dowouem  wynik ostateczny —  1 : 1 .  W 29 minu­
tach w pierwszej połow ie gry zdobyła „L auda“ raz 
bram kę, w 40 minutach zaś w drugiej połowie tem  s a ­
mem swoim przeciwnikom odpłaciła „P ogoń  11“ . „Z łapał 
kozak ta tarzyna..."

Dziś przerw a w zaw o d ach ; w poniedziałek zaś 
stają „L auda“ i „P ogoń  1“ , a we w torek „C zarn i" i 
„P cg o ń  11“ —  każdym  razem  punktualnie o  g. 3 po ­
południu. ____________

-5- „S każeny j h ak a ły z m ", —  czytam y w jednej z no­
ta tek  we wczorajszym numerze „D iła" —  uprawiany 
w męskiem seminaryum nauczycielskiem we Lwowie 
przeciwko wszystkiemu co ruskie, zaznaczył się w osta- 
trim  czasie nowym czynem ". 1 jak w ygląea ten haka- 
tyzm ? O to  ucznra II roku sem inaryum , O leksę M aćko­
wa, w ypędzono ze szKoły za to, że dawał swoim kole­
gom do czytania rozm aite o o n o g i aficzne utw ory, a  dy- 
rekeye postaw iła wniosek do Rady szkoine,, aby go wy­
dalono ze wszystkich galicyjskich sem inaryów. O rgan 
narodowiecki jest zdania, że za takie „drobne przewi­
nienia" karać się powinno upomnieniem, a był to  tylko 
pozór, jakiego używa dyrekeya seminaryum „do czy­
szczenia zakładu od uczniów Rusinów". Zdanitm  więc 
„D iła“ należało obiecującego młodzieńca zostaw ić daiej 
w zakładzie, aoy dalej szerzył zepsuc.e.

-5- „ D y sk red y to w a n ie "  posłów . Przed kilku dniami 
„R uslan", pisząc o zrzeczeniu się dyet poselskich przez 
posła dra G ląbinskiego, podniósł, że w jego siady po­
winni w siąpić ruscy posłowie i pewną część przynaj­
mniej swoich dyet przeznaczyć na cel ośw iatow y. W czo­
rajsze „D iło “ . gniewa się okropnie, że podobne apele 
pod adresen. naszych posłów  obliczone na ich zdyskre 
dytow anie". W idocznie „D iło“ pewne jest, że apel taki 
absolutnie nie odniesie skutku - -

— i- O b ec n e  ciep ła , jakie mamy prawic w całej G alu  
cyi, są  niezwykłem u nas zjawisKiem 1 w październiku. 
Przeciętna tem peratura tegorocznego października będzie 
z pewnością znacznie w y ższą1 od przeciętnej ciepłoty 
każdego z trzech miesięcy letn.cn

1 Ciekawą jest przytem  okoliczność, że w tym sa ­
mym czasie tem peratu ia wielu m iejscowości, na południe 
od nas leżących, jest niższa od tem peratury Lwowa. 
O to  naprz. w d, 17 bm. gdy we Lwowie notow ano 
—j— 18° C., w Galicyi zachodniej 15°, to  w Budapeszcie 
-4-13, w Czerniowcach 11, w Wiedniu 13, w Gracu
12, w Genewie i Zurychu 8, w Biaritz 11, w Nizzy
13, we Fiorencyi 12, w Serajewie 12, w Bukareszcie 
12, w Sofii 10, w K onstantynopolu 16, w O desie 9.

-i- Kronika policyjna.
Rekord wczorajszego dnia przypadł jak zwyKie do­

rożkarzom i woźnicom rozmaitego rodzs.iu, na którycn 
wniesiono cały szereg doniesień o zbyt szybką i ’zaę, nie­
przestrzeganie regulaminu, dręczenie zwierząt itp. 1 tak 
Izraela Spmnera, woźnicę z fabryki „Leopolia" oskarżono 
o to, że przeładował wóz pakami papieru, tak że b.edne 
konisko nie było w stanie uciągnąć tego ciężaru. Leib 
Acher, drążkarz także o to, że jechał ul. G ródecką t /o ­
zem tak obciążonym, że koń nie mógł ciężaru uciągnąć, a 
Acher znęcał się nad biednem zwierzęciem oijąc go nieii- 
tościwie. Wreszcie koń padł na ziemię i pokaleczył cię. 
Cała ta  scena wywołała olbrzymią zbiegowisko.

Dorożkarz parokonny nr. 3bl „nawracając" wieczo 
rem około g. 6 pod hotele.n Georgea, wskutek n.euwagi 
potrącił ayczlem przechodzącego dr Władysława B. Na 
szczęście obeszło się bez wypadku. — Woźnica dorożki 
nr. D5 Michał Gnyp wreszcie znalazł się w protokołach 
policyjnych wskutek swego jowiainego humoru. O to prze­
jeżdżającego rui. Karola Ludwika Abrahama Bindera, pa- 
chciarza ze Skniłowa uderzył „z żartu" batogiem po gło- 
w ie. Wszystkich tych „kawałków" dorożkarskich wymienić 
niepodobna, zajęłyby bowiem całą szpaltę. — Kronika by­
łaby niezupełna, gdyby się nie wspominało o prawdziwie 
artystycznym „nabytku", jaki zrobił w'czoiaj w nocy arty­
sta teatru miejskiego p. Władysław Kwiatkiewicz. Oto 
przybłąkał się do niego jakiś pies w ul. Sw. Mikołaja. Psi- 
sko odprowadziło go do bramy domu i widocznie wygło­
dniałe, nie chciało się z nim już rozstawać. Pan K. wziął 
go zatem do domu, nakarmił 1 szuka jego właściciela Pies 
jest duży, maści brunatnej. Nie miał kagańca ani marki.

Zm arli.
We Lwowie: Emilia z W eppnerów Gawlikowska 

w 82 roku życia. — Franciszek Kellner, maturzysta, w 22 
roku życia. - Józefa Kempska, wdowa po majorze, lat 81. 
Tadzio Aschenberg lat 12. — Kazimierz Buczyński, majster 
szewski, la* 67.

W Zakliczynie: Władysław' Haitlinger, notaiyusz, 
w 46 roku życia.

W Sam borze: Rafał Okniński, em. adjunkt podatk.
W Z akopanem : Helena z Maciejowskich Gnoińska.
W Rajczy: ks Michał Palecziiy, jubilat, w 77 roku 

życia. i

O negdaj odbyły się we Lwowie zaręczyny panny 
Lizy Laszczower z p. Arnoldem N euweltem . 12030 i

W iad o m o śc i g :d d o w e L
K rak o w sk i ta rg  na bydło.

i „ .ra k ó w . d. 18 październ (Komunikat miejskiej cen­
tralnej targowicy na bydło w Krakowie). Na wczorajszy 
iarg spędzono: a) bydła rogatego rosłego 341 sztuk, n) |a- 
łowińka 25'. szt., c) cieląt 276 szt., d) owiec i kóz 44 szt. 
e) nierogacizny 490 szt. — razem 1402 sztuk.

Płacono-
’ . Wory z paszy z-a sztukę od — do — kor., woły 

opasowe za 100 klg. wagi żywej od 64 do 74 kor. krowy 
od 56 do 61 ko o n  — bunaje od 68 do 72 koron, 
jałownik po 50 do 54 k o r ., : cielęta wagi o d  — klg.
— koi za jeden cetnar metr żywej wagi.

~ Cielęt- na sztuki po 26 do 58 kor., nierogacizna 
po 86 do lu3 kor. zc 1 etnar metryczny żywej wag’ nie- 
rogaciznę tuczną po 118 do 144 kor., za jeden :etnar 
metr. rzeźnej wa . Owce po — do — kor. za sztukę

Sprzedano dla miejscowej konsumcyi oydła logatego, 
cieląt i nierogacizny 1278 sztuk, na eksport za roj atkami
— sztuk, bydła rogatego 84 sztuk, rietogacizny 40 
sztuk, pozostało do drugiego targu bydła i nierogacizny
— sztuk.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.
Z miejskiej centralnej targowicy na Lydło w Kra­

kowie.

Bank rolniczy w e  L w ow ie.
Lwów, dnia 20 października b. r

Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów
W a l u t a  k o r o n o w a .

Pszenica gotowa od 1P70 do 1T90, Pszenica na 
term ina — do —*—. Zyto gotowe l T l Oa o  11 30. Żyto 
na termina —•— do —*— Owies obroezny gotowy 710 
cio - 7 30 Owies ob.oczny ra term ina —•— do — *-'•. J ę ­
czmień pastewny 7*— do 7 50. Jęczmień browarniany 8*— 
Jo  850 Rzepak — do -— . Lnianka —i— do —•—. 
Groch pastewny 7*— do 7-50. Groch do gotowania 950 
do 10 - .  Koniczyna „zerwor.a 70‘— do 7 5 —. Koniczyr.a 
b.ała 45'— do 5 5 —. Koniczyna szwedzka 70-— do 80* - .  
Tymotka — ao — —. Bobik 6'60 do 6'80. ,

omrytus parnas Tarnopol za 100 litr. goiuwy oą 54*50 
do 54*75, Sp.rytus paritas ' Tarnopol na terminy — — oa 
—• —, sDirytus Daritaś Tarnoool ekskontyrgentow any 34*50 
do 34*75 ,

Uspocobien.e: Tendencya zwyżkowa Hu .tw a ta. Ceny 
zbóż a także i artykułów pastewnych znowu podniosły 
się. Popyt bowiem się wzmaga a zaofiarowanie bardzo 
słace. '•*"

Z targów  handlowych.
W iedeń, 19 październ. (Tel. w ł.) '
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow an> z dusrawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 61*60 uo 62'—.
Tendencya: niezmieniona. -- -

D epesze  z ta^gu p ien iężn eg o .
W iedeń, unia 19 październ. Kurs" giełdy wiedeńskiej- 

Losy aj procentow e: Austryackiego Zakładi kredyt, i oblig. 
p. .. r. 1880 3 proc. 27 Pod, Austr. Zakł. kied. z b. op. 2 r. 
1889 3 proc. 209'—, '  Towarzystwa żeglugi na Dunaju 10(3 
zł. m k. 4 proc. 256*—, Węgierskiego Banku hip po i00 
zł. 4 proc. 245 15, Pożyczka serbska norm. po 100 fr. 4 pr 
97*—, b) bezprocentow e: Budapeszteńskie (Basinca) 5 z ’ 
19*95, ZaKładu. kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
446*—, Clary zł. 40 m. k. 154*—, Pożyczka m. Insbiuku 
5 Zł. 91 •—, Losy m. Krakowa 20 zł. 9u*50. Pożyczka n 
Lubiany 20 zł. 61*—, Ofen 40 zł. 2i9*—, ■ Palffy 40 zł. m 
konw. 194 50, Czerwonego krzyża austr tow. 10 z* 4o75 
Cze-wonego krzyża wąg. tow. 5 zł. 26*40, Losy fund. urc’ 
Rudolfa 10 zł. 67-—, Salma 40 zł. m. k. 227 — Poż^ezh 
salcburska po 20 zł. 84'50, Tuieckie oblig. prem. kolejowK 
400 fr. 183 05, Losy komunalne m. Wieunia z r  374 
485*—.

Berlin, d. 19 październ. Banknoty austryacnie 85*15, 
Spirytus —*—. t* > , t

Paryż, d. 19 październ* Trsy prooecimw* renta y4*17. 
mąka 32*30. U sposobienie:

W ie d e ń *  d. 20 październ. -lamkmęcie wczorajszej gieł­
dy popo. jpiow ei notowano: Akcye austr. Zakłanu kred - 
tow :go 633 —, Akcye wągier. Zakładu kredyt 74250 Akcye 
Anglo oapKi 294—. Akrve Unionbanku 531 25, AKcye Lan- 
derbanKu 43K50, Akcye Bankrereinu 526 75. Akcye B ocei 
credit 999'—, Akcye __ sal. Banku hipot. 566*—. Akcye 
kulei państwowych 6545), Akcye kolei r o»uuniowei 148 - 
'ikcye Tramway A. — P. —* - Akcve kolei Elbethal 
424*—, Akcye kolei p^.łn, 5140 -5175, nkeye koiei czern. 
553*— Akcye Albiny 597 75, A k c y e  kima m urany i 541 25 
Akcye Prag. Tow. żel. 2638*— silnie Akcye Fabryki broni
467*------- , Akcye tur. tytoń. 402— Akcye galic. karuar
Tow. naft. 537------- *—, Oblig. węg. ind 92 45 Renta ma­
jowa 95 83 Austr. Renta koionow u 96*— Vi;ęg Rent Ko­
ronow a 92*60, ió 1. L<stv Tow. Kred. ziem. 94'o7, 4 nroć 
listy Banku hip. 95* , płacono 4rs proc. listy ban.tu  hip„t, 
99*40, 5 proc. listy Banki niooieczn. 110 —. 4 p reu  listy 
Banku kraj. 95*— 4ł/a°/o lis^y Banku krąp 100*60, ; pro-*
kom unalne obi.gacye Banku K r a j .  , Obligacye nr >ph
nacyjne 98*—. 4 pro. Gal. noż. kraj. z Ui93 r*. -95*— ,4 pre 
pożyczka miasta L w oua 94*40, Losy tureckie 183*50,* Mark 
117*40, Ruble 2 5 4 * Kieayty --*• , Alpiny—.— tkęajei 
kred. -*—, un .onbank —* - ,  Koieie. —*- ,os. 5 oro
pożycz/a 1906 86 10. F

Usposobienie mimo przeważnie słabych kursów za­
granicznych s p o k o j n e  przy ustalonych ku-sach. ‘

W iedeń. (Tel. wł.) Pomimo aalszej deruty na targu 
nowojorskim giełda zachuwaia wczoraj usposobienie spo­
kojne Obroty dokonywały się w małych granicach, kursy 
wykazywały nieznaczne wahania.

W południe przejściowi uciskały giełdę wiadomości 
z Berlina, jednakże pod koniec przeb.io się usposobier;f 
lepsze, kursy jednak tylko nieznacznie się poprawiły. - 

BcTŁiii*. a. 20 październ. r iz y  z a niememu wczor&jszem 
giełdy: Krciyiy 193*75, Staatsuanny 140*10 Oisc >nro C. 
tandit 171*10 Bbrnn Tow. nanćl. 153'80 uaura 223*50 Bo-

humary 201*50, Kolej ocruan. w sruodnio-pruska —* . ’ Ru-
bel z a g o t.  210  60, Kolej warsz.-wied. —•— «oie; mo­
rza śródziem nego —*—, Kolej M tridionalna 130*—, Los- 
turecki 1 4 2 -  Renta w łoska —*—, ,H arp cn er“ kopalria
węgla 201*90, Kolei M a n » n b u rg -M ław k a  , KsmcoJida-
cye —*— Lombnrdv 28*60, Kolej Henry 125*50 N mi »ki 
bank narodow 1’ 11925 1 anuda P roierrec 156*—, akcvc że­
glugi hamburskie; 126"'50, Kurs warszawski —•—, Huta 
„Dnnnersm ark" 298*—. 3 'i2 pic. -enta rosyjska z i. 1894 
67.25, 3*8 prc. renta rosjisk? 68 10 4 prc. renti rosyjska
z r. 1902 76*90, 4'Za prc. renta rosyjska z r. D05 s&śo 
Rneinische Stahlwerke I69 5u, Gelsenkirchen 194*40.

B i irlSu i, d. 2u październ. 4 proc. w igierska renta złota 
—*—, węgierska renta Koronowa - ,  Austr. akcye, kr^* 
dytowe 198 75, Staatsbahny 140*10, Lombardy 28*60 Di-4 
sconto Comandit 171*10, Ruble 210 60.

Tendencya: ustalona.
I r i b k l a r t  l, 20 pazdziern. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa -*—, Austr. renta 
srebrna — , Austr, renta zło i 97*10, Aus-r. akcyc kre­
dytowe 198 50, 3taatsbahnv 144*20, Lotnnardy 28*70 4>pr(U 
austr. rem a koronowa 95*80.

Tendencya: słaba.

Targ zbożowy i towarowy.
B a ń a p e s a t ,  79 październ. Pszenica na kwiecień 1908 r.

od 12*45 do 12*46, Pszenica na maj o d  do —• .
p .zenica na październik ou 11*78 do 11 79. 2yto  tu  kwiecień 
1908 r. od 11*40 ao 1141, Zyto na październik od 10*78 
„o 10*79, Owies na kwiecień 1908 r. od 8*49 do 8*50 
Owies na paźdź. od 7*79 ao 7*80, Kukurudza na wrze­
sień 0*— do 0*—, kukuruazą n? sierpień od 0*— do żk— 
kukurudza na maj 1908 r. od 7*06 do 7*07, Rzepak aa n a f  
1908 0*— do 0* -, Rzepak na wrzesień od 0*0u do 0 00

Poguda : piękna.

O dpowiedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z iem b iń sk i.
Z drukarni „Słow a P o lsk ieg o , we Lwowie, pod zarządein Józefa Ziembms&iego.

Nakładem Spółk i w ydaw n iczej w e L w ow ie, Stów. zar, z o g r  por^ką.
r z łabryK. Braci Fiałkowskich w Białej i C zańui


